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Atak Cziczerina na stanowisko Polski
w sprawach rosyjskich.

Genua. P A T . Przewodniczący delegacyi 
rosyjskiej Cziczcriu wystosował do ministra 
Skirmunta notę, treści następującej:

Panie Ministrze! Z  powodu noty, wystoso­
wanej przez niektóre delegacye, uczestni­
czące w konierencyi genueńskiej do przewo­
dniczącego delegacyi niemieckiej w dniu 18 
kwietnia br. pozwalam sobie zwrócić Pańską 
uwago na następującą okoliczność: Pozosta­
wiając. na uboczu kwestyę, czy są uzasadnio­
ne, czy nieuzasadnione względy, które skło- 

t niły państwa podpisane na nocie do w skzy- 
lranir. Niemiec cd udziału w  konferencyi ge­
nueńskie; w badaniu spraw, dotyczących 
Rosy i. uważam. że te same względy pow inny 
zmusić również Polskę od wstrzymania się 
od udziału w  badaniu powyższych spraw, 
gdyż traktat zawarty pomiędzy Polską a Ro- 
sya w dniu 18 marca 1921 rok i w Rydze, 
załatwia wszystkie sprawy, obchodzące oba 
państwa w formie znacznie konkretniejszej 
i bardziej definitywnej, niż to czyni traktat 
zawarty 16-go kwietnia br. w RapalJo po­
między Niemcami a Rosyą. Równocześnie 
nie mogę nie zauważyć, do jakiego stopnia 
państwo, które uznało de iure i bez zastrze­
żeń rząd sowiecki i l.tóre... Jbrak w tekści.Łj 
Niezrozumiałym jest krok, zmierzający do 
pozbawienia tego rządu sprawy zawierania 
traktatu z innemi państwami. W  kroku tymi 
rząd mój zmuszony jest widzieć naruszenie 
suwerennych praw Rosyi, a przez to grube 
pogwałcenie po pierwsze traktatu pokojowe­
go, zawartego w  Rydze w dniu 18 marca 
1921 r., ratyfikowanego- przez sejm polski

w dniu 30 kwietnia tegoż roku, po drugie w 
większ.i j jeszcze mierze pogw ałcenie ukła­
du, podpisanego w Rydze 30 marca 1922 ro- 
!> u pomiędzy Rosyą, Polską, Estonią i Ło ­
twą. układem tym zobowiązała się Polska m. 
innemi nielylko uzgodnić na konferencyi ge- 
muńskiej swoja, akcyę z akcyą rosyjską, 
Jęcz również przyczynić się na tej konferen­
cyi wszystkiemi siłami do uznania Rosyi de 
iure przez państwa, które ddiąd jeszcze te­
go ine uczyniły. Wre.Jakie okoliczność, że 
państwa, które podpisały odpowiedź na notę 
niemiecką, wśfćd których jedynie Polska nie 
należy ani do małej ani do dużej ententy, 
zastrzegają dla swoich rządów prawo nieu* 
znania pewnych artykułów traktatu rosyj­
sko niemieckiego, stwarza niesłychany pre­
cedens mocą którego każde państwo mogło­
by sie upoważnić do unieważnienia traktatu, 
zawartego pomiędzy dwoma innemi pań­
stwami. Naśladując ten precedens Rosya 
miałaby absolutne prawo nicuznunia trakta­
tu lub ooszczególnveh części traktatów, za­
wartych przez Polskę z innemi państwami, 
o ileby traktaty tc nie odpowiadały Rosyi. 
Rząd rosyjski nie zamierza jednak kroczyć 
po drodze wskazanei przez Polskę. Rząd 
rosyjski oświadcza kategorycznie, że pod ża­
dnym pozorem nie może pozwolić, aby' tra­
ktaty, przezeń zawarte, uzależnione były od 
uznania łub mewznama ich przez państwo 
uo.ccit. W  oczekiwaniu' Pańskiej odpowie­
dzi proszę pana, panie ministrze o przyjęcie 
szczerego zapewnienia głębokiego szacunku. 
Podpisane Cr.iczerin, - - > •

iHktin rniitif nti mii ilipm niski
Zarzuty Cziczerina bsspcti&tawne.

Geuua. PA T . Nota Cziczerina, wystoso­
wana do ministra Skirmunta, doręczona zo­
stała delegacyi polskiej wczoraj w  godzi­
nach wieczornych. Dokument ten przyjęły 
został w kołach delegacyi z najzupełniej­
szym spokojem. Powołanie się delegacyi 10- 
syjskicj na traktat ryski i położenie przez 
nią podpisu pod notę państw sprzymierzo­
nych do szefa delegacyi niemieckiej w spra­
wie traktatu rosyjsko-niemieckiego, jest po­
zbawione wszelkiej podstawy prawnej. To 
samo dotyczy twierdzenia, według którego 
istnienie tego traktatu powinnoby w myśl 
przesianej noty sprzymierzonych do Niemiec

pozbawić Pol: kę, pod ibnie jak Niemcy pra- 
, wa uczestnictwa w dyskusyi genueńskiej w  

sprawca > oĄ  j>kicb. Co się tyczy protokółu 
j ryskiego z dnia 30 marca br., który nota C i i - 
I czerina bezpodstawnie nazywa układem, to 
i dcłeg.icya polska niedawno stwierdziła wy- 

• ażaic. iż p.otokół ten regeslraje jedynie pe­
wne dezyderaty oraz opinie zebranych w 
Rydze aciegatuw. Delcgacya polska przystą­
piła już do odpowiedzi w której wykaże ca- 

| lą bezpodstawność twierdze u delegacyi so- 
; wieckifcj. Odpowiedź będzie ^redagowaną 
i prawjaopodobnie dzisiąj.

Trudności w Genuy trwale.
Genua. P A T . Po wczorajszej ponownej 

odpowiedzi rosyjskiej małe są widoki dla ro 
Lowań z Rosyanami. Stanowisko Rosyan 
i stanowisko reszty państw różni się dyame- 
tralnic, tak, ii nikt więcLj nie uważa poro­
zumienia za możliwe. Oczekują, że na no-

j we propozycye rzeczoznawców delcgacya 
sowiecka nic odpowie odrazu, lecz zażąda 
opinii Moskwy Prawdopodobnie narady w 

I sprawie rosyjskiej będa odroczone na kilka 
i dni, a po nadejściu odpowiedzi z Moskwy  
I stwierdzi się, ie  są one bezowocne. Można

naogół powiedzieć, że delegacya rosyjska 
kładzie cały nacisk na pożyczkę państwową. 
(Nie jest to żadną miarą równoznaczne z 
kredytem zagranicznym). Jeżeli jednakże 
Rosya pożyczki takiej nie olrzytua, to 
oświadczył Cziczerin wobec dziennikarzy —< 
wszelkie rokowania będą bezowocne i z pun­
ktu widzenia Rosyan konfereneya będzie 
•ukończona.

Genua. PA T . Sprawy rosyjskie są obecnie 
tematem obrad rzeczoznawców. Podczas ro­
kowań wynikają często starcia z przedsta­
wicielami Rosyi, jednak na ogół nastrój pe­
symistyczny zwolna ustępuje,

Wiedeń. PA T . , Neue Freie Presse" dono­
si z Paryża pod datą 26 tm.: „Malin" do.iosi 
z Genui: Bolszewicy zamierzają zażądać od 
konferencyi kredytu państwowego w  wyso­
kości dwóch milionów dolarów.

IConferencye L. Geor&e’a
Genua. PA T . Lloyd George odbył wczoraj 

konferencyę z Schancerem w  kwestyi ro­
syjskiej.

Narady w sprawach... naftowych.
W at zawa. (M. Tel. wł.) Wysłannik ,,Ku- 

ryera Porannego" douosi z Genui. Prowa­
dzone są tu ożywione pertraktacye mięJzy 
finansistami angielskimi, amerykańskimi, 
niemieckimi i włosk.mi z jednej strony!** a 
bolszewikami z drugiej strony w  sprawie 
eksplo&tacyi źródeł naftowych w  Rosyi. Per- 
traktaćye te są blizkie zakończenia. O la  
klucz do zagadkowego zachowania się Lloy­
da George‘a i jego pragnienia, by konferen­
eya genueńska doprowadziła do rezultatu. 
Francya nie bierze w rokowaniach' udziału/ 
lecz interesuje się naftą w Galicyi wscho­
dniej. Natomiast według Anglii i bolszewi­
ków sprawa Galicyi wschodniej nie jest je­
szcze rozstrzygniętą na korzyść Polski.

Jakie beki stanowisko oioiei tiieitj?
Wiedeń. PA T . ,,N?ue Freie Presse" dono­

si z Genui- Żywo omawianą jest kwestya, 
jakie stanowisko zajmie mała ententa, .gdy­
by Lloyd Georgu, chcąc załatwić konllilet 
iosyjski, part do tego, aby Rosyanom uczy­
nić koncesye, na które się Francya nie go­
dzi. Francuzi są zdecydowani w  takim ra­
zie opuścić konferencyę. Stanowisko małej 
enlŁMity na taki wypadek nie jest jaszcze w y­
jaśnione. Pewnem jest, że Rumunia Jugosła­
wia i Polska sianą na stanowisku francu- 
skiein. Natomiast trzeba się liczyć z możli­
wością, że Czecho-słowacya ze względu na 
swoje stosunki finansowe z Anglią nie bę­
dzie mogła pbpierać polityk5 francuskiej.

A Niemcy juz odbudowują Rosyę.
Moskwa. P A T . W  Petersburgu zawarto

z pewnem niemieckim towarzystwem układ 
w sprawie odbudowy’ Petersburga. Firma 
niemiecka zobowiązała się wykończyć nie­
skończone budowlę i koleje miejskie. Mate- 
; yał i technicy przybędą z rozj>oczęcu«n że­
glugi.



Sir. 2 N I K» * 
Program Lloyd Georgea.

Anglia pragnie pokoju z Rosya bez względu na lej rząd.
Geuua, PA T . (W B K .) Sekretarz p iysa tu y  Lloyda 

George‘a Greegb złożył wobec clzicnnLkai’zv an­
gielskich i  amerykańskich w  imieuiu Lic /lia Geor­
g i a  następujące oświadczenie:

Delegacya angielska w  następujący sposób za­
patruje się na ogólną sytuacyę w  Europie: Mo­
wa Poincarego ma poważne znaczenie; wygłosił 
ou ją  bez zapytania aliantów. Rząd angielski ak­
ceptuje wszystko, co w  niej powiedziano o ko­
nieczności wspólnego postępowania 1 porozumie­
nia między aliantami. W danej chwili należy je­
dnak wyjaśnić ustęp mowy Poincarego, opiewa­
jący, że Francya bez uprzedniego zapytania a- 
łiantów będzje mogła poczynić kroki, które będą 
miały pewne konsekwencye. Jest to szczególny 
*posób zapewniania sohic współpracy aliantów.

Można powiedzieć, że do pewnego stopnia mo­
wa Poincarego nie pozostaje w związku bezpośre­
dnim z konferencją w  Genui. Istotnie mówił Poin­
care więcej o reparacyach i sankcyacii, niż o 
konierencyi, atoli opinia publiczna we Francyi 
jest bardzo wzburzona z powodu traktatu niemle- 
cko-rosyjskiego, a ten nastrój umysłów oddzia­
ływa bardzo silnie na konferencję Opinia publi­
czna w e Francyi zdaje się sądzić, że traktat po­
wyższy jest bezpośrednietm następstwem konfe- 
rencyi. Przekonanie to utwierdzają w opinii pu­
blicznej artykuły prasy francuskiej, a tal.że i pe­
wne części prasy angielskiej. Dzienniki te powta­
rzają, że rząd angielski priagnie w  Genui per­
traktować z Rosyanami na szkodę interesów 
francuskicfi i bez zapytania delegacyi francuskiej. 
D ^ś rano L loyd George przesłał prasie angiel- 
sikej oświadczenie, iż wystosował apel do rządu 
francuskiego, by nie dowierzał wszelkim sprawo­
zdaniom „T im esa“ i „D a ily  Mail“  o konferencji 
genueńskiej. LLoyd George nie może dementować 
każdego z tych doniesień prasy, jednakże prosi 
opinię publiczną angielską, aby przeczekała do 
chwili, kiedy będzie mógł mówić w  parlamencie. 
Skorzysta on wtedy ze sposobności i powie na­
rodowi angielskiemu całą prawdę.

Położenie jest bardzo drażliwe, tak, że pogłoski 
| insynuacje mogą wywołać poważne nfebezpje- 
coeństwo W ierzym y w to, że o ile  nie zawrzemy 
pokoju z Rotsyą i jeżeli nie uczynimy przynaj­
mniej szeregu prób zawarcia tego pokoju, w ów ­
czas Rosya będzie odosobniona, co także w yw rze 
wpływ na Niemców. Ndeodzownem następstwem 
tego byłaby nowa wojna i połączenie się Niemiec 
a kosyą przeiwko całemu Zachodowj. O poli­
tyce, któraby mogła doprowadzić do takich na­
stępstw, Anglia nie chce nic wiedzieć. Chcemy 
satynie wszystko, aby z Europy nie zrobiono

znów rzeźni. Diuiego chcemy zawrzeć pokój z Ro­
syanami, jakimkolwiek J»y i by ich rząd. Naród 
rosyjski walczył za naszą sprawę więcej njż 2}-. 
la l, poniósł on cięższe ś lin ię , niż którekolwiek 
inne pańsfwo. Naród rosyjski nie jest odpowie­
dzialny za to, co się stało po rewoiucyi. Z lego 
powodu chcemy uprawiać wobec Rosyi politykę 
otwartości i ludzkości. Pragniemy, aby rząd ro 
syjski dał się skłonić do przyjęcia warunków, 
na jakich mogłyby być podjęte międzynarodowe 
stosunki, które są tradycyjną koniecznością wśród 
państw cywilizowanych.

W  danej chw ili stanowisko delegatów rosyj­
skich nastręcza w iele trudności. Wiedzą oni do­
brze, jak daleko można pójść w7 ustępstwach. Po­
wiedzieliśmy im to wyraźnie. Wystąpieniu ich 
jednakże noszą charakter wschodni, to leż nie 
wiedzieć, czego w łaściw ie chcą. Np. przedłożyli 
oni wczoraj kilka dokumentów. a potem powie­
dzieli: nie tak się sprawa przedstawia. Dokument 
swój poczęli interpretować i przekręcili treść 
warunków postawionych, wycofując się ze sta­
nowiska, które zajęli. l»o czasu musimy mieć 
cierpliwość, Me metody te nie powinny trwać 
dalej, Życzeniem Lloyda Georgea jest, aby opinia 
publiczna jasno zrozumiała syliiacye. że z han­
dlarzami dywanów pertraktować nie można.

ML. i
Genua. (A W ), Na  wczorajszem posiedze­

niu zapytał się Bratianu Lloyda George‘a 
czy ententa jeszcze istnieje. Lloyd George 
odpowiedział mu, że tak. Dodał jednak, że 
może ona istnieć nadal tylko wtenczas, jeżeli 
mocarstwa ententy podporządkują się idei 
pacyfikacyi Europy. Cel ten musi być zda­
niem Lloyda George‘a osiągnięty choćby ko­
sztem ententy.

Londyn. (A W ). Dzienniki angielskie zwia­
stują półofieyalnie, że angielskie kola mia­
rodajne przyjęły groźbę Poincarego co do 
odrębnej akcyi Francyi wobec Niemiec jako 
poważne niebezpieczeństwo. Naznaczają oni 
jednak, że jeśliby delegacya francuska opu­
ściła Genuę to Lloyd George udałby się do 
Londynu, by w  Izbie gmin przedstawić całą 
sytuacyę i żądać votum zaufania dla siebie, 
poczem wróciłby on do Genui celem kon­
tynuowania swej pracy.

-OQ

Dodatkowe oiwiaiMa Poingo.
Paryż. (A W ) Poincare oświadczył dzien­

nikarzom, że źle zrozumiano mowę, którą 
wypowiedział wczoraj w  Bar le Duc. Tylko  
W razie umyślnego uchylenia się Niemiec od 
wypełnienia swych zobowiązań reparacyj- 
nych Francya po oznajmieniu najpierw sprzy 
mierzencom na podstawie artykułu 17 i 18 
dodatek 2 traktatu wersalskiego i na pod­
stawie postanowień rąparacyjnych będzie się 
uważała za uprawnioną postąpić na własną 
rękę. Poincare zaznaczył dalej, że nie zga­
dza się z zamiarami delegacyi angielskiej i 
Benesza co do zawarcia ogólnego paktu eu­
ropejskiego, na rzecz 10-letniego zawiesze­
nia broni. W edług jego zdania jest w  tym 
względzie artykuł 10 aktu Ligi Narodów zu­
pełnie wystarczającym, stosunki natomiast 
z Niemcami reguluje traktat wersalski. Z  ta­
kiego paktu korzystałaby jedynie Rosya so- 
w iecka. Porozumienie z sowietami uważa 
Poincare za trudne a nawet niemożliwe, 
'Anglia, .Włochy i Belgia są jego zdaniem 
skłonne mimo tego udzielić Rosyi kredytów. 
Dla Francyi jest współudział w  takiej akcyi 
prawie wykluczonym.

Zaufanie dla rządu francuskiego.
Paryż. P A T . Havas. Dotychczas nadeszły 

aa ręce Poincarego rezolucye rad general­
nych 24 departamentów Francyi wyrażają­
cych zupełńe zaufanie dla rządu.

Wojenne przewidywania Francyi
Paryż. (A W ) „Temps" twierdzi, że Enten­

ta pomiędzy Moskwą a Berlinem jest równo­
znaczną wojnie. Przygotowania do tej woj­
ny potrwają jeszcze zdaniem „Teinpsa" jakiś 
czas, a to ponieważ przemysł niemiecki musi 
dostarczyć wpierw Rosyi dostateczną ilość 
amunicyi i uporządkować jej kolejnictwo.

Paryż- (A W ). Znany dziennikarz tutejszy 
Leon Daudet oświadczył, że wojna wybu­
chnie za 4 miesiące, a nawet i wcześniej, o 
ile Poincare nie zwoła natychmiast parla­
mentu francuskiego i nie otrzyma pełnomo­
cnictwa, celem energicznego wkroczenia.

 _  /. Nr. l l lb

Ultimatum dla sowietów.
f

Berlin. P A T . Pismo, które alianci i mała 
koalieya wypracowali jako odpowiedź na
rosyjskie konłrpropozycye, a które dziś ma 
być doręczone Cziczerinowi będzie według 
doniesienia „Vossische Zeitung" miało cha­
rakter ultimatum. Termin w  jakim delegacya 
sowiecka miałaby się oświadczyć, podany 
jest na 48 godzin.

in? wm\m i  (o kiotrakm.
Berlin. (.AW). Przybył tu z Genui sekret

tarz stanu Simons, który otrzymał polecenia 
zasiągnięcia opinii prawników niemieckich 
o układzie w Rapallo. W  tym celu, aby de­
legacya niemiecka w danym wypadku miała 
możność zwalczania koalicyi jakoby traktat 
w Rapallo sprzeciwiał się traktatowi W 
Wersalu.

Echa kcttoittyi Skiincta i lattan.
Genua. P A T . W  dniu dzisiejszym minister 

Skirmunt odbył godzinną konferencyę z Ra- 
i thenauem. Rozmowa dotyczyła spraw go­

spodarczych na Górnyn^Sląsku. W  toku ro­
ntowy Rathenau oświadczył, iż wobec wyni­
ku rokowań genewskich uważa sprawę G, 
Śląska za załatwioną i nie widzi przeszkód 
do rozpoczęcia przewidzianych rokowań poi 
sko-niemieckich.

Min. Skirmunt opuszcza Genuę 
w pierwszych dniach maja.
W arszawa. (M. Tel. wł.) Jak się dowiadu­

ję, minister Skirmunt wyjedzie z Genui w  
pierwszych dniach maja i uda się do Rzymu. 
Po krótkim pobycie w  stolicy W łoch wróci 
p. Skirmunt przez W iedeń do W arszawy.

Sowiety grotą Rumunii.
Lwów. (A W ). Jeden z przedstawicieli so­

wieckich oświadczył, że w  razie niezała- 
twienia w  Genui żądań bolszewickich co do 
Besarabii, załatwią tę sprawę wojska czer­
wone.

Litwini tasi się mm Kerna le ip.
Genua. (A W ) Delegacya litewska wysto­

sowała notę do subkomitetu komisyi polit 
w której oznajmia, że odroczenie uznania Li­
twy de iure ze strony mocarstw utrudni w 
wysokim stopniu pacyfikacyę Europy. Nota 
ta kończy się słowami: „Niech to uznanie 
ze strony państw jaknajrychlej nastąpi.”

©o-

Stani Wio rac"omietoia siłe i
Paryż, P A T . Havas. Donoszą z Waszyng­

tonu, że .minister wojny przedłożył odpowie­
dniej komisyi senatu propozycyę powiększe­
nia na rok przyszły amerykańskiej siły 
zbrojnej ze 115 tysięcy do 150 tysięcy ludzi.

Genua. P A T  (Telegrafen Comp.) Konfe- 
reneya między Lloydem George‘m a Bar- 
thou przy udziale dra Benesza dotyczyła 
sformułowania rezolucyi w  sprawie pokoju eu 
ropejskiego. Porozumienia co do tekstu re- 
zolucyi jeszcze nie osiągnięto. Pierwotnie za­
mierzał Lloyd George zaproponować krótką 
rezolucyę, w  kfórej wszystkie mocarstwa 
zobowiązałyby się nie atakować wzaje­
mnie w  ciągu najbliższych lat dziesięciu. 
Barthou zażądał włączenia do rezolucyi 
ustępu, według którego przez rezolucyę tę 
nie będą dotknięte istniejące traktaty. Po­

nieważ także inne państwa przedstawiły ży­
czenia, przeto rezolucya przyjmie rozmiary 
obszerniejszego dokumentu w  rodzaju tra­
ktatu o Lidze uarodów. Termin wniesienia 
rezolucyi nie jest jeszcze ustalony. Llyod  
George wręczył dziś Barthou projekt paktu 
pokojowego. Projekt ten został zakomuniko­
wany przez Barthou ekspertom prawniczym  
delegacyi francuskiej celem wypracowania 
opinii. Nie sądzą, aby pakt pokojowy był 
ogłoszony przed wydaniem tej opinii i dopó­
ki Lloyd George nie otrzyma francuskich 
wniosków co do poprawek. ,

Abonuicie Nowy Dziennik.
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Zgromadzenie Prawicy Narodowej. Na zebraDiu 
tero uchwalono, jak informuje „C zas" jednomyśl­
nie program lego stronnictwa i wybrano prc-zy- 
lAjwn, jakole/ i wydział.

Pra-Hi nami leży ów program, dotykający 
wszystkich dziedzin życia państwowego, tak w 
a i r d l e  polityki wewnętrznej jak i zagranicznej.

Za dawnych czasów Prawica Narodowa stano 
Wiła w  parlamencie austryuokiin a w szczególno 
ści w  Klubie Polskim lego pnrinmcnlu najpowa­
żniejszy czynnik poljlyc/ny. Z jej szeregów re­
krutowali się m inislrowic dla Galiryi, a bardzo 
częsio i ministrowie resortowi, w szczególność i 
ministrowie skarl)ii. Już wtedy len niepośledni 
wpływ  polityczny Praw icy Jn 1 wynikiem nie tyle 
Jej liczebnego resouansu w spoieązońslwie, ile 
braku zróżniczkowania i uświadomienia polity­
cznego wśród szerokjoh mas wiejskiego ludu poi 
skiego. Nadzwyczajno zrównoważenie polityczne 
i  niepoślednia kultura duchowa jak , cechowały 
przywódców prawicy były tym czynnikiem, któ­
ry z  jednej s trony torował Praw icy drogę do 
udziału w  rządach a z drugiej umożliwiał jej po­
ciągniecie za sobą znacznych mas wyborców, 
skłonnych zawsze do poparcia, ostrożnej, lo ja l­
nej i  oporlunistycznej’ polityki.

W  szczególności, tak zwani konserwatyści 
itraikowsey odznaczali się tem, co możnaby na­
zwać „oświeconym konsprw itvzmem‘\ Istotnie 
w  ich szeregach znajdowały t znajdują się p j 
dziś dzień umysły o nadzwyczaj poważnej 1 nie­
przeciętnej kulturze, jakich dzisiaj demokratycz­
na Polska nje posiada wiele, i Prot'. W. L. Jawor­
ski).

Czasy się jednak zmieniły. Wszystko, co wi Ma 
łopolsee gromadziło się na peryferyi lego stron­
nictwa, dziś porwane sjLnem zróżniczkowaniem 
parlyjnem społeczeństwa polskiego, odpadło od 
Prawicy’ , a wśród niej pozostały rzeczywiście 
tylko stosunkowo bardzo nieznaczne grupy je. 
dnoslek związane ze sobą czy lo pokrewień­
stwem wykształcenia, czy to stanem posiadania. 
A  zatem, ściśle biorąc, szereg profesorów uni­
wersytetu, reprezentantów w ielkiej własności 
ziemskiej i wielkiego przemysłu.

Mimo liczebnej impotencji lego stronnictwa 
zasługuje ono jednak na to, aby program jego 
nie zginął w  zapomnieniu i nic przeszedł mimo 
społeczeństwu choćby tylko dlatego, że Prawica 
Sianowi i dziś jeszcze jadro elity intelektualnej 
odrodzonej Polski w nujlepszem tego słowa 
iMndteniu.

Program stronnictwa Pi a.w ,cy Narodowej żą ­
da przedews/ystkicin oparcia „życ ia  • państwowe­
go" na zasadach moralności chrześcijańskiej i 
praworządności. W  nicti upatruje „P raw ica  Na­
rodowa" gwaruncyę zgodnego z woią ..Opatrzno­
ści rozwoju narodu polskiego i całej ludzkości' 
N ie wyklucza to oczywiście hasła toiet-uncyi re- 
mam ■ . m  

DR. 11L IP  K O R N (ffe lK \ .

Z Palestyny i o Palestynie.

bowiem program żąda, by .,c«"fe sumpU-ię narodu 
było instynktem państwowym naw skróś przCpo 
jonu" a mul to, że nałoży .. jftylskioin poczuciem na- 
i udowem "pogodzić pos/iuiowaiiie dla wszystkich 
innych narodowości państwo judskic zamieszKn- 
.iąeyeh Tylko tfKadt b*itei(> ono sirtie i żywotne, 
jeśli (o obce narodowości będą się czuły pod 
Wspólnym dachem zadowolone, to znaczy jeśli 
bedą wjedzialy, że państwo polskie chętnie w i­
dzi rozwój ich własnej kultury, o ile tylko staną 
szczerze i bezwarunkowo na podstawie uznaaia. 
polskiej państwowości’1.

/. olni lycli lez. lamowych bije rozsądna rucya 
sianu stojąca w  chwalebnej sprzeczności z postu­
latami innych stronnictw, które na sztandarze 
swoim wywiesiły wynarodowienie i ckslerininacyę- 
Ogólnikowość obu tym  tez- nie pozwala nam na­
turalnie osądzić czy intencja stronnictwa obej­
muje niemi lakże Żydów jako mniejszość narodo­
wą. Może mglislość w  lym względzie i niedopo­
wiedzenie było wyraźnie zamierzone. Dla nos 
oznacza to przykrą lukę, alt^iwiem jesteśmy vę 
porównaniu z innemi mniejszościami narodowe- 
mi w  położeniu o tyle gorszem, że walczymy nie 
tylko, jak one, o  renlizacyę konkretnych po* lula- 
lów, ale i o zasadnicze uznanie naszego społe­
czeństwa jak jednostki narodowej.

Trudno jednak przypuścić, aby prawiiua-. nie 
zaliczała nas do łych grup etnicznych, które po­
siadają „w łasną kulturę" i prawo do jej rozwoju.

Żądaniem takiej ordynacyi wyborczej, któraby 
..uslroju demokratycznego nie opierała lj lylko 
na czynniku liczby, i nie zapewniała mechanicznej 
liczbie przewagi w najważniejszych kierunkach 
życia polskiego, kończy się program.

Cały program da się określić krótko, jako żą­
danie „porządnych ludzi i dobrych obywateli1'. .W 
istocie swej jest on eklektyczny, jako wynik, kom­
promisu między interesem stanowym a prądem 
czasu, który prawica pragnie tylko zwolnić i u- 
temperowae. Charakter konserwatywny i sprzecz­
ny z postulatem szybkiego uobywalełniiema, ludu 
polskiego przebija się głównie w  tbuee&inio po­
stulatów gospodarczych.

B S

Przegląd prasy żydowskie!.
%htuatik kow ieński. Autonom ia żydow ska za g ro lo n a . —  O zespo­
loną akeyą przeciw ko pfze&latlowanlom żjd o stw a  rosyj&kiego. —  

„N a dobiae| drodze“ .
Kraków, 27 kwietnia. I przysługujących im praw narodowych Ilekroć

Nie jesl dzisiaj publiczna tajemnica fakt, że W m ówiło się o  wysiłkach, zmierzających do su- 
pąńsiewko ko* iciiskit- /ostało uybudowune nie imennej rea lizacji autonomii narodowych mąiej- 
w  ostatniej ntierze u/ięki wytężonej. umiejętnej i i-zosci, wskazywano mi Kiowieńszezyznę jako 
pracy, żydostifca litewskiego i jego przywódców, i wymówmy przykład. A ż  tu nagle palna wludo- 
i.itwa też należała do tych nielicznych krajów, J mość po drugiej. I to zgoła niespodzianie: sejui 
gdzie Żydzi korzystali w  całej niemal pełni ■/. ■ kowieński odrzuca projekt włączenia do kousty-

lig ijn ij, j; 1 ii-go Kościół kaloljcki od dawna stale 
hruui" .\ieda\vno lenm ksiądz, peset Lutosiaw- ! 
ski w odczycie swym w W arszawie wygłoszonym I 
ua kwc-:lyu tę zapatrywał sic /gola. odmiennie . i 
Pragnie tt-dy P r A ic a  Narodowa ziiffwar.intowuć [ 
grupom religijnym i wyznaniowym pciuc równo- ' 
uprawnienie, o ile ..stwierdzają czynem swoim Ł 
gotowość zgęidrtego z narodem polskim w państwie ; 
polskiein współżycia oraz współdziałanie na polu 1 
polilyc/uent i gospoda rczem". (Ten punkt pro- ! 
grarnu. stanowiąc.y dzisiaj własność wszystkich 
narodów mi św iede oczywista nie spodobał się 
WAor.ij kri.KOwskier.ut „G łosow i Narodu". Wi- 
diicznic „Gic-s Narodu" ma inniej pcclilcbiją opi- \ 
nic o trder uncyi Kościoła k,il(-li<-k,:rgo\

Prcar.nn zajmuje sje następnie slosiutkieni ; 
sl coiinictw a di> konslylucy i, d/.hihilności ustawo- ; 
dawczcj. administracyjnej i sądowej, wypowia- ! 
dając w t\m względzie poglain oczywiste, i zttpel i 
nie naturalne, nacechowane z. jc d li j  strony dą- , 
żnbseią zapewniania kor.serwaly\vne( części spo- 
tee/no Iwa wjily wu pa ustawodawstwo (senak, j 
a z, drugiej — akceptujące zasady, które od czasu I 
^fonlesąuiusza są dogmatem każdej inasz.yny pań- 
slowcj, naturalnie częslo nieurzeczywistniioTie.

SVvpo\ tedzi.awszy następnie lakże odnośnie do 
sprawy szkoinielw a, armii, gospodarki Ijnanso- 
wej i polityki ekonomicznej szereg uiarlyeh dcs\- 
deratów, z pcwnośeją chwalebnych, ule lez /go­
la njc nowego nie przynoszących, poświęca pro­
gram kilka zdań stanowisku swojemu w o»ec  re­
formy agrarnej, żądając zachowaniu gospodarstw 
różnego tvpu. a więc wielkich, średnich i małych. 
Jakkolwiek program uje mówi tego wyraźnie to J  
jednak z treści pes/ezególnych postulatów, wy- | 
nika. że prawica przeciwstawia się ustawie lip- ! 
cowcj.

W zakresie polityki zagranicznej aprobuje, pro­
gram wytyczne ministra Skirrnunla.

Co nas Żydów w  programie tym szczególnie in­
teresuje 10 jest stanowisko prawicy do sprawy 
inuiijszości narodowych. W tym względzie pod­
kreślić należy, że dotyczące ustępy i artykuł V, 
X IV .), jakkolwiek nie zawierają konkretnego

(5) Kupno ziemi.
Należy jasno zrozumieć, co się dzieje. Kupuje sic 

grunta od Arabów. Musi się je kupować. Ci, którzy 
twierdzą, że nie należy się spieszyć z kilimem 
gruntów, inogą mieć słuszność ale mogą się mylić. 
Ponieważ są 2a małymi potęgami, by w razie o- 
inytki i pomimo niej zapewnić żydowskiemu osa­
dnictwu minimum ziemi polrzebnej, jasnem jest 

orgąnizacya syońska i w ogóle żydzi kupują 
grunta i dobrze robią, że kupują. Mamy na ten cel 
przez, opatrzność oddanych nam tal najmniej dzie­
sięć, Co kupimy w  najbliższych latach dziesiącią 
jjo dolinach, pustkowiach, górach i miastach, bo­

zio uapewiio nasze, co potem będzie, nie wia- 
d nno, ale o ile przez najbliższych dziesięć lal 
popracujemy może liani być zupełnie obojętne. 
Kupioną ziemię należy objąć. Tu niema kweslyi, 
kio ją n:a i może objąć. Dla każdego który z.mi 
warunki życia palestyńskiego i wie, co jest okupa­
c ja  i ,,liachszara“ tj. przygotowanie gruntu pod 
kulturę nie ma żadnej wątpliwości, że do tego 
rnusj się i niożnn wyłącznie użyć robotników’ , kló- 
rzy od szeregu lat pracują w  Palestynie, wałę­
sając się z miejsca na miejsce znosząc .wszyslkie 
niewygody i cierpienia życja pionierskiego i w y­
czekując z tęsknota chwili, kiedy hedą mogli ,,u- 
aiąść“.

Pominąwszy fakt, że się najlepiej do tego nada­
ją. to mają najsilniejsze do tego prawo. Tu gada­
niny kongresow i o  „fnflj equipmenl" i wszystkie 
hory  o świata nie /mienią faktu, że robotnicy na 
te grunta poszli, że je  zajęli, że  ha nich osiadli,

że (loLuuowali In uamioly, lam drewniane sza­
łasy, a w wielu bardzo miejscach budynki gospo­
darskie wcale nie. najgorsze. Na le okupacyjne 
wydatki trzeba im było dać i musiano im dać. Z 
początku grupy te. miały więcej ideowy chara­
kter w  lym sensie, że wspólne życie więcej zna­
czyło jak „nieszek" (gospodarslw’o). Wiedząc o 
leni, że organizacya syońska tej pracy potrzebuje
i za nią piąci, I\wueo te trąciły łączność* między 
sobą a lorcnein na którym siedziały. W lym sta­
nie najsilniejszej soeyalish e/ności były rzeczy­
wiście niebezpieczne. Nic z powodu swych socya- 
listyc/nych idei, bo właśnie one były główną silą 
lrzvjnająeą robotnika na ziemi, nie z powodu swej 
ikon o nnmiąj beznadziejności i lekkomyślności, 
swej życiowej leorelycznoścj.

nslalnie lata uczyniły w tej sprawie dwa w yło­
my. Limigracya ostatnich dwóch lal wprowadziła 
do kraju selki nowych ch iłneów, których w ię­
kszość jechała z uitiueyą: „osiąść na roli". Zrobi­
ło się ciasno, przez co grupy znajdujące się na pe­
wnych punktach, zostały przygwożdżone do m iej­
sca. Dochody orgunizacyi syonislycznej z powodu 
kryzysu i zwiększonych wydatków na eimgracyę 
zaczęły szczupleć. Grupy zrozumiały naturalny 
zw iązek v. gruntem, z. którego trzeba żyć. Do Kwuc 
napłynęły’ wc większej jlości kobiety, potworzyły 
się rodziny, przybyły dzicc.t a z nimi konkretna 
troska o „osiailnięcic" na inicjscu. Zaczęła się 
i jest obecnie w loku prawie, że w każdej lw u cy  
walka między hezżenuynu a żonatymi, która W 
większości wypada na korzyść żonatych. Przez 
to lamie się pierwotna wspólnota i tworzą sic 
kooperacye rodzin chłopskich. Dziś sfery robo­
tnicze w  Palestynie łudzą się, uważając, że w y ­
twarzają się dwa typy osadnictwa. Komana pracu­

jąca na wspólny rachunek wszysikieb członków 
prowadzących wspólną kuchnię i tsw. Moszab—. 
owdim Kolonia roW lników  indywidualnymi z po- 
wnemi wspólnenu urządzeniami. Życie niweluje 
le dwa typy coraz silniej. Z jednej strony zwłaszcza 
ze wzro.stem ilości żonatych rozpadają się ko­
muny na szereg indywidualnych gospodarstw p- 
graniczając coraz bardziej momen) ą .śpólacuy, a 
drugiej widoczna jesl, nie lylko u ijbottudjfórw ale 
nawet w starych koloniach Icndencya do tworzenia 
kooperatyw wr tych ws*vstkich działach gospodar­
stwa rolnego, które są dla pojedynczego rojnika 
za kosztowne. Np. w  Chederze istnieje kooperaty­
wa na punkcie narzędzi roln.icz.ych i mlecz ar stW/.

Gdybyśmy byli dziś w  posiadaniu reainetn 
budżetu uchwalonego dla koionizacyi na Kongre­
sie, moglibyśmy wyzyskać te zdrowe tendencje 
wśród robotników, moglibyśmy najmniej dwa­
dzieścia z 37 ipszych punktów zaopatrzyć w  
środki mr.leriatue polwebne na to, by je osła­
wić swemu losow i i poWacdaieć: oto wasze go- 
f^odarstwo, na nie i na siebie liczyć możecie, z 
pracy żyć będziecie. Wtedy moglibyśmy po upły­
w ie szeregu la l wiedzieć, czy się narodowa ko- 
lonizacya udała. Jestem głęboko przekonany, że 
lak. Ale- dziś pieniędzy nie mamy i żadnej z grup 
na nogi nie możemy postawić. N ie kolonizacja 
ma deficyt i nie koloniści robią organizacyi de­
ficyty ale całkiem poprosili organizacya nie ma 
|iieuiędzj na kolonizację, około 2000 łudzi. 0  to 
idzie.

Kryzys teu jednakże ma swoją dobrą slronę, 
bo wydobędzie z  mnleryału ludzkiego pragnące­
go pozostać przy roli no miejscu wszystką ukry­
tą w* nim energię, usunie słabe elementa i stwo­
rzy pien,vszy na świecio experymeut kolon izacji 
bez pieniędzy. - ‘ * * r
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•tacyi litewskiej imnisleryum spraw żydowskich, 
odmawia praw szkolnictwu w  języku żydowskim. 
Następuje dyfnisya ministra Solowiejczyka. 

.Wyświetla tę sprawę nieco „N a je r  Hajnt": 
„P o lity cy  litewscy wdzięczyli się do Żydów, 

jak długo ci ostatni byli im potrzebni. Żydowska 
autonomia narodowa Jiylu im koniei la jako do­
wód, że J.iiwa pi zasń/ega narodowych praw 
mniejszości i  dlatego godna jest przyjęcia do L i­
g i narodow. Chciała też Litwa mieć w lem atut 
przeciwko Polsce w  sprawie wileńskiej. Nifclm j 
w idzą (myśleli sobe) Żydzi z b. L itw y środkowej 
że na Kowieńszczyźnie korzystają bracia ich ■>. 
pełnych praw narodowych. .Może lo korzystnie 
wypaść dla L itw y w  chwili oslalec-znej decyzyi. 
Obecnie jednak

sytuauya uległa ogromnej zmianie. 
Argument o narodowych prawach mniejszości 
w yw arł już należyty wpływ  i LU w a jest już 
członkiem L ig i Naic.dów. Sprawa .W ilna zakoń­
czyła się obecnie niepomyślnie dla Litwy. W il­
no faklyc/jiie i formalnie zostało przyłączone do 
Polski a oczekiwana inierweneya mię.dzynarodo- 
wa zawiodła. W takiej syluacyi nie trzeba w ię­
cej niczego ukrywać. Można już teraz zagrać w 
otwarte karty. I tak leż uczyniono.

Następuje admonieya pod adresem żydostwa 
kowieńskiego, aby nie ustawało w  walce o zuo 
bycie słusznych praw narodowych, tembardziej, 
że uchwała sejmu kowieńskiego przedstawia 
groźne niebezpieczeństwo dla idei autonomii ży 
ćowskiej w  ogóle

*  *  *

O jednolitą, powszechną akcyę wszystkich u- 
grnpowań żydowskich
ftfSMiiwko zbrodniom popełnianym przez komu­

nistów „żydowskich" w  Rosyi 
■ta d u s z y  narodu, nawołuje p. H ilel CajtLn w  
^Momencie", jak zwykłe, gorąco, z patosem i 
przekonywująco:

„D opóki .jc-słcz będą się Żydzi przypatry wali, 
słuchali i mjlczeli? Dopóki dopuszczać będziemy 
do tego, by wszelkiego rodzaju „Jew sek i" czy - 
•rly , co im się żywnie podoba z naszemi święto- 
ścjami? Czy mamy spokojnie czekać, aż dokonają 
i swego ostatniego dyabelskiego planu? Czy ma­
to  im jeszcze (Jewsekom w  Rosyi) okrucieństw' 
wyrządzanych żyjącym Żydom, czyż należy do­
puścić do tego, by po wandalsku obeszli sic zc 
zmarłymi, zwłaszcza zaś z taLjmi świętymi, jak 

i rałn Nachman z Bracławia“ ?

i NADESŁANE.
Za riikryiu

Zfe SPRAW ŻYDOWSKICH.

% dalej:
Czyż nie jest (só l. akcya protestacyjna) pierw­

szym i  najświętszym obowiązkiem nas wszyst­
kich, czy to jesteśmy ortodoksami, mizrachista- 
nti, syoJHStami, czy też zwyczajnie Żydami? Czy 
możemy wprowadzać politykę i porachunki po li 
tyczne tam gdzie powinien wydobyć się najnatu­
ralniejszy i  potężny krzyk bolu“ ?

„Fołfcscajtcmg" konstatuje z radością, że pro­
jekt bundowski utworzerua „jednolitego frontu 
pirołetaryackich stronnictw w  Polsce, —  jakkol­
wiek „pow oln ie kroczy", to jednak jest na dobrej 
drodze". W śród PPS. znajduje . pono zwolenni­
ków, no i wśród komunistów. Dotąd szło to nie­
co oponiie.

„T e ra z  nastąpił przełom radykalny i wszyscy 
stanęli na gruncie projektu bundoweów"

Stąd w ielk ie gaudium.

ARABKA
zostaje otwarty w  połowie maja. Przyjmuję 
starszych i dzieci począwszy od lat 5-ciu 
ręcząc za troskliwą opiekę. Poście] ze wzglę­
dów hygienicznych stanowczo wymagana. 
Są też na I-szy sezon do wynajęcia duże 
słoneczne pokoje z kuchnią lub bez w  W illach 
J a g ie łło *4 i „Sk*weńczyka“. Bliższe informa- 

cye udzielam 793

tt. Beck Kraków, Dietla 15 l.p.

Licytacya.
Na podstawie zezwolenia tut. Magistratu 

z daty 19 kwietnia b. r„ L. 228/22, lllc , od­
będzie się w piątek, dnia 28 kwietnia b. r., 
o godzinie 10 przedpoł. w  lokalu p. Adolfa 
Rosenbauma, Kraków, ul. Pawia 2 762

Publiczna licytacya
w iąkuol partyl obuwia dziaclnntgo

Watykan a syoriizm.
Drugi® przylocie drz, Welzmana u kard. Gispariego^
Rzym. (ŻBK/. Sekiciarz stanu kardynał Gu- i 

span przyjął wczoraj po raz drugi prezydenta 
syońskiej organizacji dla Chaiina Weizmanna w 
towarzystwie przywódcy włoskiego ruchu syoń- j

M s e g a g a e  ", ............... -■ n p s a  »  ■ m c c  -  a    j

Z S AŁESTYMY. 

Nieuzasadnione pogłoski o Ustą­
pieniu Herberta Samuela.

Londyn. (żB K .). „W estin insłer Gazette" do­
wiaduje się z. miarodajnych źródeł iż pogłoski, 
jakoby podróż Herberta Samuela do Londynu 
slau miała vv związku z zamierzoną jego dymi- 
syą. pozbawione są wszelkiej podstawy. Gene­
ral U udor nie wyjechał (,o Palestyny jako na­
stępca lterberia Samuela, lecz jako komendant 
stacjonowanych w Paleslynie oddziałów w oj­
skowych i świeżo ulwoAconego korpusu żan 
darnieryi. W  czasie niebccności Herberta Sa­
muelu wykonywać będzie kontr, ię n.id zarządom 
sekretarz sir Wjiitrnnm bceds. Sir Samuel po­
wróci do Palestyny prawdcfeufubnic już z po­
czątkiem czerwca.

Nowe z< r upttto ziemi ts zez Fundusz 
N a r o d o w y .

Haifa. (ŻBK.). Żyd. Fundusz Narodowy zaku­
pił w  Haifie w  pobliżu techniki obszar gruntu, 
liczący7 114 tysięcy lokcj, ceiem rozszerzenia nc- 
wej osady „Hadar Hakajfmel'", której budowa w 
szybkiem tempie kroczy naprzód.

Konsul włoskś w koloniach 
iydowsltich.

Jerozolima. (ŻBK.). Konsul włoski zwiedził 
Kolonie Riszon 1‘cijon, Mikwe Izrael, Mozę, 
Kirjatli Anawjm otaz Tel Aw iw .

Ruch łuryiiycźny.
Jerozolima. (ŻBK ). W  oslalnrlh dniach a k  

się zauważyć ożywiony ruch turystyczny w  kra 
jach. Ulice roją się od samochodów i powozow, 
wiozących turystów do miejsc pamiątkowych. 
Korzystają z tego Arabowje, rozdając liczne 
broszury agitacyjne w  duenu antyżydowskim i 
antysyońskim.

S u J c w ć  nowej dr®«gs w dolinie 
j e i r s e j .

Jerozolima. (ŻBK.). Na. obszarach Funduszu 
Narodowego w Mahlul buduje się obecnifll nowo 
drogę. Przy pracy zajętych jest 1 bo osób. nalc 
żącyoh. do grupy „Haszomer liaea ir" z Polski.

ZE SWIf.ro ZVDOWSKi£G'3 .
Rozpoczęcie szerekOei akcys na ̂ zecz 

Funduszu Podwalin w i nseryce.
Nowy Jork. (ŻBK.). Przygotov.7ana starannie 

przez amerykańska organizację syońsk* kampa­
nia w  sprawie funduszu Keren Hajesod rozpo­
częli się olbrzyniiem zgromadzeniem w  Carnegi- 
Hall otwarłem przez członków syońskiej organi­
zacji. Zgłosiło się óOOO ochotników, którzy w 
czasie całej kampanii zbierać mają zapisy i datki 
na fundusz Keren Hajesod. Nahum Sokolow w y­
raził s;ę na podstawie spostrzeżeń dokonanych 
w  przeszło 100 miastach bardzo optymistycznie 
o rezultatach rozpoczętej kampanii.

Otwarcie wystawy palestyńskiej 
w Nowym Jorku.

Uczestnictwo Sokołowa, Brandeisa 1 Macka.
Nowy Jork. (ŻBK.). W  obecności członków de- 

legacyi syońskiej peo kierownictwem p. N. Soko­
łowa oraz p. J. Macka, który reprezentował 
„Radę rozwoju Palestyny", nastąpiło, tutaj uro­
czyste otwarcie wystawy palestyńskich wyrobów 
artystycznych, przeważnie pochodzących z „Be- 
calelu". W yższy sędzia Louis Brandcis wysloso 
wał do zgromadzonych pismo gratulacyjne, w 
którem podkreśla znaczenie tej pierwszej próby 
zaznajomienia świata z palestyńską sztuką ży­
dowską.

Celem unikniecie przerwy 
w wysyłce naszego pisma 
prosimy o rychłe odnowie­
nie prenumeraty na miesiąc 
maj.

skiego. Dantego Lattes. Rozmowa miała przebieg 
przyjazny. Kardynał Gaspari zapewnił W&znuut- 
na. że między żydami a Kościołem w Palestynie 
jest możliwem pokojowe współżycie.

KRONIKA.
Kraków, 21 kw ietn ia

Nowy dowódca krakowskiego 
0<4C£U warownego.

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 maja br. 
d wództwo Obozu Warownego w  Krakowie  
obejmie pułkownik Józef Becker z 20 pułku 
pitchoiy. Przyszły dowódca O. W . odbywał 
służbę w 20 pułku austryackim, a podczas 
przewrotu w roku 1918 zaprzysiągł na fron­
cie Sicaifiiogrodzkiiii 113 pułk na wierność 
państwu polskiemu i przyprowadził ten do 
Krakowa.

G c k  w Krakowie.
Bawi w Krakowie p. Percy Hudson z Melbourne 

(Australia) znajdujący, się w podróży naokoio 
świata.

P  Hudson odbywa swoją niezwykłą drogę od 
maja u. r zwiedziwszy dotychczas w  samej Euro­
pie bli/.ko 20 krajów. Charakterystyczne jest, że 
wla/ia on tylko 2-ina językami, mianowicie ojczy­
stym angielskim i międzynarodowym Esperan­
tem. Ten ostatni ma mu jx>c!czas podróży oddawać 
lepsze usługi, aniżeli angielski.

zaopatrzenie Krakowa w mięso.
Jak nas ze strony miarodajnej informują, 

fiowóz bydła do Krakowa i zaopatrzenie 
miasta w  mięso napotyka głównie z tego po­
wodu na przeszkody, że władze powiatowe 
w Małopolsce wschodniej robią wielkie tru­
dności rzeźtiikom w wywożeniu zakupionego 
już bydła poza obręb swych powiatów. W o ­
bec tych nieuzasadnionych utrudnień zaku­
pione bvdło pozostaje na miejscu i dopiero 
po usilnych staraniach, trwających nieraz 
kilkanaście dni, udaje się czasem rzeżnikom 
przywieźć zakupione bydło do Krakowa, 
W  interesie dostatecznego zaopatrzenia na­
szego miasta w mięso, odpowiednie czynni­
ki winny zająć się tą sprawą.

  O (V-------
— W ym iar podatku dochodowego. Izba skarbo­

wa komunikuje: Termin do składania zeznań o
dochodzi® do wymiaru podatku dochodowego nu 
rok 1922 wyznaczny dla osób fizycznych i spad­
ków nieobjętych na jizień 1 maja br. został prze- 
sunięlj7 na dzień 1 lipca br. Dla osób prawnych 
utrzymany7 jest w  mocy termin oznaczony na 
dzień 1 sierpnia br. Obowiązek składania wyka- 
zów uposażeń służbowych, oineiylur i za najemną 
pracę został zawieszony.

— Konsulat Republiki Cze9kosinwaeUiej w Kra­
kowie donosi, iż z powodu święta narodowego 
czeskcslowackiego biura konsulatu zostaną w po­
niedziałek dnia 1 maja 1922 zamknięte. Strony 
zechcą zalalw ić swoje sprawy w sobotę dnia 29. 
kwietnia.

-oo-

KRONIKA POLICYJNA.
— Echa zabójstwa przy ul. Topolowej. Straszna 

zbrodnia, jaka w7 poniedziałek w  nocy rozegrała 
się przy ul. Topolowej w  Krakowie, wywarła w  
mieście naszem leni większe wrażenie, że ofiara 
jej, śp. Bolesław Kotepka, był wybitnym graczem 
w I-ej drużynie ,,Cracovii“ .

—  Włamanie. Do mieszkania parterowego Na- 
ftalego Baumingera przy ul. Józefińskiej ]. 3 na 
Podgórzu włamali sję onegdaj w  nocy nieznani 
sprawcy przez wybicie szyby w  oknie od strony 
ulicy i skradli 7 lichtarzy srebrnych wartości
140.000 mk, dalej biejiznę, klucze od kasy Wert- 
heimowskiej, okoio 30.000 mk gotówką oraz kapę 
na łóżko. Dochodzenia w  toku.

—  Kradzież koma z w ozcm. Do policyi kra­
kowskiej doniesiono, że w  Poliwicach skradziono 
na szkodę Jana Ochmanka w  nocy z 24 na 25 brrt. 
4-leluiego ogiera maści blado-czerwonej z dużą 
łysiną na czole. W raz z koniem złodzieje skradli 
uprząż oraz mały wózea. łącznej wartości kilka­
dziesiąt tysięcy mk.



N r 111 N O W Y M K N H I*

—  Tombak 2*1 ałoto. W  ręce policyi wpadła 49- 
letnia Janina Klocek w  chwili, gdy usiłowała 
sprzedać wieśniaczce Katarzynie Dębickiej 2 tom­
bakowe pierścionki za złote, Klockowa żądała 
za pierścionki 5000 mk.

— Pod kolami wozu Wczoraj na Zabłocili w  
Podgórzu wpadł pod koła wozu rolnik Jan Szary, 
K o łr  wozu zraniły nieszczęśliwemu cale przed­

ramię i  zm iażdżyły mu jjdlce u lew ej ręki. P o ­
gotow ie przewiozło ofiarę wypadku do szpitala
św. Łazarza.

—  Rano i wieczór, przy myciu, używajcie aro­
matycznych tabletek ,. iiO -B E ‘' Boro-benzol) 
,,\ 1TA“ . zmiękczających wodę. usuwających 
piegi i liszaje, wydelikacająejcft cerę.

-oo  —

Straszną katastrofa kole;, pod Ropczycami
8 rekrutów zabitych. —  78 ofiar rannych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Ropczyce, 26 kwietnia.
Dziś rano rozegrała się na tutejszej stacyi 

straszna katastrofa kolejowa. O godz. 6-tej 
rano wśród gęstej mgły pociąg osobowy, 
wiozący z Tomaszowa 1400 rekrutów wpadł 
po przejeździe sygnału na stojący na stacyi 
pociąg mieszany, który nadszedł z Tarnowa.

Skutki zderzenia były straszne.
Pociąg z rekrutami zoslai zupełnie rozbity 

i przedstawiał widok prza-mujący. ^ 'ś ród  
spiętrzonych gruzów rozbitych wagonów/ roz 
legały się jęki rannych i konających oiiar 
katastrofy. Jak dotąd zdołano ustalić, kata­
strofa pociągnęła za sobą

śmierć 8 osób, «  
samych żołnierzy; ponadto z pod gruzów 
wydobyto 19 osób ciężko rannych i ponad 
50 lżej kontuzjowanych, w  tem kilku cywil­
nych pasażerów pociągu mieszanego. N a ­
tychmiast wyjechał z Tarnowa na miejsce 
katastrofy pociąg ratowniczy, który prze­
wiózł rannych do szpitala powszechnego w  
Tarnowie; ponadto przybyła pomoc lekar­
ska z Ropczyc, Rzeszowa, Dębicy i Tarno­
wa. Również z dyrekcyi krakowskiej wyje­

chała komisya dla przeprowadzenia śledztwa 
Wskutek zawalonych torów gruzami po­

ciągu ruch kolejowy był do godziny 1-szej 
w  południe przerwany, wobec czego 2 po­
ranne pociągi zc Lwowa nadeszły do Krako­
wa z dwugodzinnem opóźnieniem.

U R Z Ę D O W Y  K O M U N IK A T  O K A T A ­
STROFIE.

W  sprawie katastrofy w Ropczycach o trzy
z  D yvek .L t le i p a k s l./ o iiy ch  w

Krakowie następujący' komunikat;
Wskutek przejechania sygnału wjazdowe­

go najechał dnia 2b bm. o godz. 6 min. 19 
pociąg towarowy Nr. 94 na pociąg miesza­
ny N r 361 stojący w stacyi Ropczycach.

Ośmiu podróżnych zaoitych, 19 ciężko 
rannych, a 59 lekko rartnych, w tem 16 cy­
wilnych, reszta rekruci. Wszystkich rannych 
przewieziono pociągiem sanitarnym do Tar­
nowa.

Uszkodzeniu uległy 2 parowozy i 16 w a­
gonów. Przeszkoda dla ruchu pociągów usu­
nięta. Komisya dyrekcyina pod przewodni­
ctwem wiceprezesa Dyrekcyi inż. Gutkow­
skiego prowadzi dochodzenia na miejscu.

Kraków , 27 kwietnia.
(m ) Wczoraj rozpoczęl i się w  tutejszym sądzie : 

okr. karnym przed lawą przysięgłych rozpiawa , 
przeciw 28-lelniemu Karolowi Teiehowi, rzekomo 
l  kiaińcowi, studentowi uniwersytetu w  Pradze 
czeskiej, oskarżonemu o zbrodnię zdrady głó­
wnej

AR E SZTO W AN IE  W  KRAKO W IE .
Wedle aktu oskarżenia polieya państwowa w  

Krakow ie czyniąc z końcem września uh. r. po­
szukiwania za wspólnikami zamachu na Naczel­
nika Państwa we Lw ow ie, napotkała w  dniu 20 
września 1921 r. w  mieszkaniu AiiciJua Kruka 
przy ul. Podzamcze 1. 20 jakiegoś obcego męż­
czyznę, który podawał, ze nazywa się Karol Teich 
l pochodzi z Czechcslowacyi. Indagowany o cel 
swego przybycia do Krakowa, oświadczył on, że 
jest studeniem praw na uniwersytecie praskim, 
a zarazem kią rem, i że do Polski przyjechał 
przed trzema dniipmi celem zwiedzenia TargOu 
Wschodnich we Lw ow ie  i zbadania, jakie towary 
mogłaby Polska eksportować do Czech. 'Przy are­
sztowanym znaleziono m. in. list niezalcpiony, 
wystosowany w  języku polskim przez My rena 
Osypa Procykiewjcza, studenta uniwersytetu w  
Pradze do Leona Przeorskiego w  Przemyślu; 
list ten dowodzi, że Procykiew icz był zmuszonym 
emigrować z Galicy i Wschodniej i że jest człon- ' 
kjem ukraińskiego komitelu rewolucyjnego. W  za- 1 
kończeniu pisze Procykiewicz, że list ten prze­
syła przez Karola Teicha, człowieka, któremu 
w ierzy, iż pismo doręczy zręcznie adresatowj.

W OJSKOW A K A R Y E R A  TEICHA.

Podczas śledztwa okazało się, że Teich ma za 
sobą bujną karyerę wojskową. W  roku 1914 był 
on oficerem rosyjskim. W  dwa lata później w  
czasie organizowania się konnicy przy ukraiń­
skich strzelcach siczowych wstąpił jako podporu­
cznik do pułku siczowego, \y którym służył do 
maja 1918 roku. W  okresie okupacyi Ukrainy 
przez Niemców podczas starcia armii bolszewi­
ckiej i legionu czeskiego z wojskami austryackie- 
mi i niemieckiemi przeszedł Teich ze swym szwa­
dronem do legionu czeskiego i w raz z njm cof­
nął ai§ do okręgu Potetu wspólnie z

legionem czeskim bral udział po slrouie bolsze­
wickiej w  ukcyi wojennej przeciw, kontrrewolu­
cjonistom pod Kazaniem, nad W ołgą i na Sy- 
beryi, gdzie spotkał polskie puiki. Z tymi wobec 
odmiennych zapatrywań politycznych nje mogli 
dojść do zgody i rozeszli się pod Irkuckiem. Na­
stępnie dotarłszy dó W ładywosloku porzucił 
T. swój szwadron, gdyż nie chciał walczyć prze­
ciw bolszewikom i drogą morską przez Japonię 
i Tryest dostał się do Pragi z początkiem roku 
1919. Tu wzięło go do 28 czeskiego pułku piechoty 
i z nim walczył przeciw Węgnoam i Polsce- W  tym 
czasie wzięto go do niewoli polskiej pod Cieszy­
nem i internowano w  Dąbiu, skąd po 10 dniach 
zbiegł. Po  zwolnieniu z wojska czeskiego wstąpił 
na uniwersytet w  Pradze i należał do akademi­
ckiej „ukraińskiej hromady".

D ZIAŁALNO ŚĆ  KOM UNISTYCZNA.
W  dalszem śledztwie przyznał się Teich, że od 

dwóch lat jest członkiem czechosłowackiej orga­
nizacji komunistycznej, tak jawnej, jak i kon­
spiracyjnej i że jeszcze przed przewrotem hołdo­
w ał zasadom skrajnym, dodając, że grupy takieli 
konspiracyjnych członków znajdują się w każdym 
większym ośrodku przemysłowym Czech.

Teich władający językami: polskim, ruskim, ro­
syjskim, węgierskim i niemieckim zajmował w  
partyi komunistycznej w  Pradze wybitne stanowi­
sko i był specjalnie używany do roboty konspi­
racyjnej, prowadził on też przez dłuższy czas 
biuro prasowe w  Wiedniu, a ponieważ również 
w sprawach politycznych i organizacyjnych byt 
biegły, przeto czeska partya komunistyczna prze­
znaczyła go  do czynności w  trzeciej międzynaro­
dówce, która powierzyła mu referat ukraiński 
i czynności ą  zznikowe.

50.000 PO LARÓ W  N A  AG ITAC YĘ .

Pierwszy • wój pobył w  Polsce w  roi u 1920 
tłumaczy Te« i  poleceniem, danein mu przez „k o ­
mitet trzeci.* międzynarodówki na zachodnią 
Europę",. rozejrzał się w  działalności lw ow ­
skiej grupy ! » łtnunistycznej oraz aby zbadał w y­
datki, poczy r> • • c przez tę Organizacyę ze sumy
50.000 dolaró •*', nadesłanej na te cele z Ameryki. 
K iedy how ifw  w. r. 1920 podczas in w azji bolsze­

wickiej aiiuia czerwona stanęła pod Stryjem, 
WeWCa na dane hasło miał nastąpić w  Polsae 
przewrót. Arm ie konne sowieckie miały posu­
wać się w  kierunku Karpat, aby zająć staeyę 
węzłową Stryj, a równocześnie z lą akcyą miały 
wystąpić zbrojne wojska uKraińskie i wywołać 
powstanie na Podkarpaciu, Lwowska grupa Ło- 
manistyczna, stojąca w  związku z pedobnemi or­
ganizacjam i na Podkarpaciu, otrzymała wtedy z 
Wiednia owe 60.000 dolarów na cele agitacyjne.

Podczas swej pierwszej bytności w Krakowie —■ 
czytamy w  akcie oskarżenia — w  Jecie 1920 r. 
Teich był w  sprawach partyjnych w  lokalu sto­
warzyszenia ,,Poale-Syon" i konferował tam z 
jednym z  członków, aby się dowiedzieć o ewentu­
alnej chęci tej organizacyi przyłączenia się do I I I  
międzynarodówki.

DALSZE PODRÓŻE AG ITACYJNE .
Z Krakowa wyjechał Teich do W arszawy, na­

stępnie do Czech, skąd w  grudniu 1920 r. udał 
się do Sztokholmu w  sprawach partyjnych W  po­
wrotnej drodze zestal w  Niemczech aresztowany 
pod zarzutem agitacyi komunistycznej na terenie 
Niemiec. Za interweneyą atoli konsula czeskie­
go zosiat po miesięcznym areszcie uwolniony i 
wrócił do Pragi.

P R Z E R W A N A  TODRÓŻ PO WSuHODNIEJ JA- 
ŁOPOLSKI.

Po raz w lory przyjechał Teich do Krakowa 
w  dniu 28 wJześniu uh. r., a stąd miał udać się 
do Przemyśla i Lw ow a, czemu jednak przeszko­
dziło aresztowanie go w  mieszkaniu Kruków.

N A  Ł A W IE  OSKARŻONYCH.
Na wczorajszej rozprawie z jaw ił się Teich do­

statnio ubrany z czerwoną odznaką w butonierce. 
Na zapytania przewodniczącego i  prokuratora 
daje oskarżony odpowiedzi bystre, operując je ­
dnak samemi ogólnikami.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, z wrzucającego 
Teiehowi lakże m. in. szpiegostwo, oskarżony z 
widoczneni podnieceniem zaznaczył, że ,je s t  re- 
wolucyonislą, ale nigdy nie był szpiegiem". Przy­
jazdy swoje do Polski tłumaczy poleceniami, 4a- 
nemi mu co do zasiągnięcia i udzielania organi­
zacjom komunistycznym praktycznych imforina- 
cyj. Na zapytanie przewodniczącego, jakiego ."o- 
dzaju miały być te praktyczne infatrmaęye, od­
mawia oskarżony wyjaśnień, podając, że jest to 
„sekret partyjny". Również wzbrania się Teich 
ujawnić swe prawdziwe nazwisko, twierdząc, że 
„ jes t to rzecz zupełnie uboczna"..

Po przesłuchaniu oskarżonego, który w  zifpet- 
ności przyznaje, się do działalności komunistycz­
nej i po zeznaniach świadków Kruka i jego córki 
rozpra\vę udioczomo do dziś.

Przewodniczy rozpraw ie s. s. o. Baczyńskj, 
wotują s. s. o, Federowicz i s. s. o. Kraus, oskar­
ża prokurator Sozauski, broni z  urzędu auv*o*at 
dr. Schiff.

Trzy wyroki śmierci w krakow- 
skim sądzie wojskowym.

W czoraj odbyła się w  tutejszym sądzie w o j­
skowym przy ul. Montellupich rozprawa przeciw 
szeregowcom: Jamowi Cyranowi (lat 23), K aro ­
low i Majcie (lat 22) i Janowi Chyżemu ylat 229, 
odbywającym służbę wojskową w  zakładzie mun­
durowym w  Bielsku, a oskarżonym o to, że w  
styczniu br. skradli z magazynu tamtejszego 12 
prześcieradeł i  8 sienników łącznej wartości
19.000 mk. Kradzieży powyższej dopuścili się o- 
skarżeni w  ten sposób, że w  nocy oostali się tut 
dach magazynu, w yję li dachówki, poczem przez 
zrobiony otwór dostali się do Wnętrza magazynu.

Po  przeprowadzonej rozprawie, która wyka­
zała winę oskarżonych, zapadł wyrok, skazujący 
wszystkich trzech oskarżonych na i wcy ustawy 
z dnia 1 sierpnia 1920 r. na karę śmierci prze* 
rozstrzelanie.

Trybunał przedstawił skazanych do łaski Ną- 
czelnika Państwa.

Plakaty „Rozwoju".
W  swoim czasie ukazał się na słupach' 

ogłoszeniowych i murach domów warszaw­
skich plakat Towarzystwa „Rozwój” z róż- 
nemi napisami i wizerunkiem olbrzymich' 
rozmiarów rysownika B.ohdana Now akow ­
skiego —  wizerunkiem, wyobrażającym żoł­
nierza polskiego, wypędzającego ze śpichle- 
rza narodowego szczury o twarzach żydów* 
skich.

Plakat ten wywołał różne protesty i zaj­
ścia pomiędzy ludnością chrześcijańską i ży­
dowska, a następnie interwencyę ze strony 

! policyi i komisarza rządu, który wydał roz- 
i porządzenie, nakazujące zerwanie plakatów



i pociągnięcie przez urząd .prokuratorski ty­
godnika „Rozwój", p, Jadwigi Buyno-Arcto- 
wej.

Akt oskarżenia, k tó ry  wczoraj był przed­
miotem rozprawy karnej w  Sądzie Okręgo­
wym, zarzecał p. Arctowej wystawienie w i­
zerunku, podburzającego do nienawiści mię­
dzy poszczególnemu częściami lub klasami 
ludnośćs (art. 129 p. 6) i zarzut ten popierał 
w  całej rozciągłości przedstawiciel urzędu 
publicznego prokurator Szydłowski.

Do rozprawy w charakterze świadków  
wezwano: proi. Antoniego Sygielyńskicgo, 
naczelnego cenzora p rzy  komisarzu Rządu, 
oraz p Tadeusza Dymowskiego, posła na 
Sejm Ustawodawczy, dyrektora Tow. „Roz- 
wói".

Pierwszy ustalił, żc po śmierci Andrzeja 
Niemujewskiego redakcyę ,Rozwoju" na sku 
lek dekla racy i p Dymowskiego, objęła p. 
Arctowa, która łaktycznie za redakcyę i w y­
dawnictwo „Kozwojii1' odpowiada.

Drugi świadek, Dymowski, zeznaje, że 
wydawanie tego rodzaju plakatów w W a r­
szawie i w SO f iii a eh prowincyonalnych na­
leży wyłącznic do wydawnictwa „Rozwoju" 
i tu żadnej ingerencyi redakcyi niema. P la­
kat —  mówi świadek — ja wydałem, nie py­
tając wcale o zgodę redaktorki obecnej.

Sama oskarżona wyjaśniła na śledztwie 
jeszcze, że ona odpowiada tylko za treść 
tygodnika, „Rozwój", a nie za reklamy, w y ­
dawane przez posła Dymowskiego.

Po krótkiej naradzie sąd, złożony z sę­
dziów ; Grzybowskiego (jako przewodniczą­
cego). Krassowskiego i Siemaszko, ogłosił 
wyrok, uniewinniający red. Buyno-Arctową

--------------« o — -----------

1 KRAJU.
Błp. Dr. Izak Feld.

W e Lw ow ie zmarł w siie wieku dr. Izak Feld, 
feden % pionierów ruchu syońskiegir w Mn!o|>ril*co, 
autor znanej powszechnie pieśni „(idzie  smukłe 
eedry-.“, pr/etImmu zouej na wszystkie języki. 
Wielokrotnie na język hebrajski, śpiewanej dotąd 
W Palestyuie przez, chfijiiców. W  zmarłym slrn- 
« i l  ruch syoński .skn minogo, uichego bojownika!

Cześć Jego pamięci!

Wi-Jki zjazd chłopów z Małopolski zwołuje
iM sk ie  Stronnictwo I.ndowe „P ia s t" na dzień 7-jo 
maja br. do Hz os zz iw a. Zjazd ten ma milnó się 
według zajiowiodzi pan. 'Witosa w ostatnim nu­
merze „P iasta" pod znakiem protestu przeciw za­
kusom wslecznictw a w Polsce w kierunku odebra­
nia ludowi zdobytych praw. Omawiany lvdz'c 
również, zamach wstocznielwa na reformę mina. 
Referować będą m. i. posłowie. Witos, ttojko i i)ąb- 
ski.

Z teatru, literatury i aminki.
— ljc icn i OrOen, znakomita mc/zosoprainstka 

opery warszawskiej, wystąpi dwukrotnie w  K ra ­
kowie, jKi/.yskana prze/. dyrekcyę teatru Opera 
i Operetka. W piątek ŻS bm. odtworzy p. Kreon 
partyę tytułową w operze „Carmen*', a w sobole 
29 bm. • wystąpi w roli Azuceny w operze Mer 
Jiegn ,,Trubadur". Dziś we czwartek ciesząca 
się nicslabiiącem powodzeniem operetka „Am or w 
śniegu".

— Z teatru ..Bugnó I--". Dziś i dni następnych 
, ,W ilkołak", znakrunitr, komedya hiszpańska w  
trzech akiach Angflo  (tana, grana z. olbrzymiem 
powodzeniem stale przy wysprzedanej widowni. 
W  snlaj|e po ceuacli 70% zniżonych , .Morphiuni1. 
N\ liiCtizaJę pop. jio ccnacti do jiołowy zniżonych 
„D r  Siieglilz.''.

— Związek Muz Pedagogiczny urządza popis 
licziij(iw w niedziele ilt) kwietnia o godz. <1 jzopo- 
1 ud ni u v. sali Instytutu Muzycznego, ul. św. An­
ny 2, 11 pięli o.

MIK.ISKI * « A M t  IM. I .  M.DWA4
Czwartek: „Oaz".
Piątek: „G a »“ .
M i& fs m  » u n  t m z  i  m i
Czwartek: „A m or w śniegu*1.
Piątek: „Carmen".

M t H .  „ A t t a H U l
Czwartek: „  W ilkołak1'.
Piątek: „W ilkołak".

U n k H K A  f l i R O
Czwartek: „D ziewczę z  H olaad ji".
Piątek „Nitouclae".

NADESŁANE.

Ważne dla Pań! 1249

ui i szyi 119 ?fi
wyuUc; w krótkim cxasta.

ISość uczenie ograniczona-
/.głoszenia.

. Ewa Podgótz*, Twardowskiego 12.

i

RÓŻA SK.MMK1, MOJŻESZ OKRĘT
Niepołomice Kraków

799 zaręczeni w kwietniu 1922.

SAR INA HOROWITżÓWNA LEO ItlRSżBAlJM
Kraków Rudnik n 'S.

790 zarętzeui w kwietniu 1922.

RÓŻA KI.KINMANÓWNA Ili :.\RYK GERI!: :. ti
l.tiajsl, Jarosław

792 -zaręczeni w kwietniu 1922.

Naszemu członkowi tow. Henrykowi Gerbliebowi 
z. okazyi zaręczyn z panną Rotą Kleinmanówuą z Le 
żajeka gratuluje sordecznie
791 Kótnisya Żyd. 1'uud. Naród, w Jarosławiu.

ż  okazyi zaręczyn p. Safcy limborg z. p. ZygD <»*t** 
Karjnlełom gratutnią serdoę.jni*
7Tt> Sobeidlingwoiri*.

ż  oknzyi zaręczyn naszych członków, to W. Ckaaj 
Setuichh równy z U w. lialaclfin Frmizblauani gratuluje 
serdecznie
794 .Stowarzyszeuie „Libauon* w RepezyMefa.

7. okazyi zaręczyn n-ą-jej koelianej przyjaciółki Rtfey 
llorowilz z p. KilgltMn gratulują serdecznie

Salomea śclilungsniwna i Anna SehlattgerdWAl 
7(6 z. na rzeczony ui.

Z okazyi zaręczyn naszego k. syna M. KOgla z >> 
Różą Horowitzówuą giatulują sfcrdetiituie 
777 Rodsioa,

ż  okazyi zaręczyn naszej k. córki Róży Horowltlówny 
z p. M. Koglem gratulują serdecznie 
i i 7 Rodzica i yudzeńatwo.

Z okazyi zaręczyn naszego siostrzeńca M KOgia i  r . 
ttóiij Horowitzówuą gratulują serdecznie 
777 kdgjawi*.

Swem u koeh. koledze M ieliaelowi K rauzow i 
życzym y z okazyi zaręczyn z p. bintrachtówaą
w iele szczęścia

Birnhac-k, Goldgarl, Scheller, 
799 Stfiger i SchUissel.

Dział gospodarczy.
Handel i ttizemysl.

Poprawa położenia gospodarczego W łoch.
Kryzys gcspodarczy, jaki zapanował w 

Europie po ukończeniu wojny światowej, za­
ciążył również na życiu ckonomiczneni 
Włoch. Tylko kiedy kraje gospodarczo sil­
niejsze szybciej i sprawniej przystosowały 
się do nowych waum ków okresu powojen­
nego choćby kosztem gwałtownych likwida- 
cyi i selekcyt organizmów wytwórczych i 
kredytowych, we Włoszech proces ten na­
brał cech przewlekłego marazmu. W  roku 
1921 kryzys gospodarczy we Włoszech  
wciąż jeszcze trwał, w mniejszcyh rozmia­
rach niż w  roku 1920. Dotykał on, podobnie 
jak i w  innych krajach, przedewszysikiem  
przemysł metalurgiczny, mechaniczny i w 
części chemiczny. W  mniejszym stopniu kry­
zys ten był odczuty przez przemysł spóżyw- 
czy. Jednym z najważniejszych skutków’ kry- 
zysu gospodarczego we Włoszech był siaty 
wzrost liczby bezrobotnych, których zareje­
strowano w końcu r. ub, olcolo 600 tys. Z ja ­
wisku temu towarzyszyła tendeneya zniżko­
wa w dziedzinie plac zarobkowych, zmniej­
szenie agresywności związków robolniczych, 
kurczenie się rynków i spadek akcyi prze­
mysłowych, redukeya transportów i spoży­
cia, ogólny zastój w  handlu. W iele zakładów  
przemysłowych uległo likwidacyi, względnie 
ograniczono w  nich pracę.

Pomimo trwającego wciąż we Włoszech  
kryzysu gospodarczego w  r. 1921 sytuacya 
gospodarcza, w  porównaniu z r. 1920 uległa 
znacznej poprawie.

Redukeya deficytu w ciągu dwulecia 1920 
do 1921 z przeszło 11 miliardów na 5 miliar­
dów (na r. 1922— 23 przewidziany deficyt 
ma wynieść 3 milardy) świadczy najwymow­
niej o skutecznych wysiłkach rządu i społe­
czeństwa włoskiego, zdążających do całko­
witej sanacyi istniejących stosunków.

Aparat podatkowy działa bardzo spraw­
nie, a wpływy podatkowe w  pierwszem pół­
roczu roku finansowego 1921— 22 przewyż­
szają dwukrotnie wpływy za tenże okres ro ­
ku 1920— 21.

Bilans handlowy w  r. 1920 był wybitnie 
ujemny i saldo wynosiło 10— 12 miliardów 
lirów. W  r, 1921 saldo ujemne zmniejszyło 
się do 5— 6 miliardów.

Prognostyki na rok 1922 co do przywozu—  
wywozu są pomyślne. W  pierwszych miesią­
cach r, b. okaże się zwiększenie importu 
materyałów opałowych, co powstaje w  zwią­
zku z długotrwałą suszą, która znacznie zre­
dukowała energię w  elektrowniach.

Ruch turystyczny wzrasta w  b, szybkim

tempie i doszedł w sezonie bieżącym do ma* 
.\iiauiTi najpomyślniejszych iat przedw ojen  
nych.

Prawdopodobnie w r. b. zostanie osiągnię­
ta równowaga w bilansie handlowym, a W 
kaiwr, m razie bilans ten do rów now agi się
zbliży.

Wynika z powyższych- wywodów, że o ile 
i. 1921 wykazał znaczną poprawę w stosun­
ku do r. 1920, rok bież- przynieść może tak 
daleko posuniętą sanacyę stosunków gospo­
darczych we Włoszech, że zbliżą się one 
do normalnego stanu przedwojennego.

— . - o - o ----------
Węgiel i koi»> z kupalni ąurnnśląstaich. Dowia- 

<uijemy > ię. Kamil w węglowy powziął uchwalę, 
liiy na k w ‘ ecie u j dalsze miesiące nie wydawano 
pozwoleń nu zakuji węglu i kijksii p/ii-uo-laski g.> 
i na SĄi owml/imi’.1 ąo do Fiński

Posze/.eąólni ralbiorcy, elicncy otrzymać węgiel 
lub koks i.cśląski. muszą zwracać się bezpo­
średnio do koncernów wiasi icitli konał u nu Gór- 
uyiu sir.sku.

Geny skór. Ostatnie etny skór surowych w War 
s/.a\vie kszt.Hlowaly się jak następuje; bydlęce 
świeże ż.a 1 ky. od ink. .r>29 do 010: cielęce świeże
za 1 kg od mk 7ń0 do SAO; końskie śwjeże za 
s/lukę id l':,k 'ńtHl do UU:0.

Komunlkacya.
K atow ice ważnym punktem węzłowym.

W  nowym europejskim  rozk ładzie  kolejo 
wym od dnia 1-go czerw ca b. r. p rzew id zia ­
ny jest bezpośredn i pociąg pośpieszny Pu 
ry ż— Berlin— K a tow ice— W arszaw a i naod- 
w rót. Ruch tych pociągów  przez K atow ice 
ma na w zględzie now e stosunki gospodarcze 
na G. Śląsku wskutek zaangażowania w 
przem yśle kap ita łów  francuskich, angiel­
skich i polskich. Do pociągu tego ma być 
dołączony w  Belgii specyalny wagon z Ca­
lais dla podróżnych z Anglii.

W  ten sposob K a tow ice  staną sję ważnym 
europejskim w ęzłem  komunikacyjnym , gdyi 
przez nie przechodzić będzie rów nież pociąg 
z W arszaw y do W iednia i Pragi i Budape­
sztu drogą na Ząbkow ice, Sosnowiec, K a to ­
w ice, D ziedzice, Bogumin, skracając przez 
to znaczną dziś drogę okólną, prowadzącą, 
jak w iadom o na G ran icę— Trzeb in ię— O św ię 
cim— D ziedzice.

Przez Katowice ma też pójść w przyszło­
ści projektowany pociąg Bałtyk— Adryatyk, 
prowadzący z Gdańska do Tryestu przez 
Poznań, korytarz Kluczborski, Katowice, 
Dziedzice. Również ulepszone pociągi z Po- 
-nania do Krakowa i Lw ow a pójdą przez 
Katowice. M a też być wprowadzony pociąg 
przedwojenny Arient— Expres z Hamburga 
przez Berlin, W rocław , Katowice, Kraków, 
Lwów , Czwniowce, Bukareszt, Konstanca. .



V 7 » w  cuk^u do F±'ancyi? Przemysł cukro­
wniczy w  b- dziełniczy pruskiej laboruje z po­
wodu braku kredytu Ponieważ rząd temu prze- 
inysłowf kiedylu udzielać nie może, przeto prze­
mysłowcy cukrowniczy ubiegają się na własną 
rękę o uzyskanie kredytu we Francy i. Tu gotowi 
są dać przemy ołowtom kredyt w  wysokości 15 
milionów franków z warunkiem, że spłata długu 
nastąpi w  dostawach cukru. Chodzi więc o to, 
•Ły rząd polski zezwolił na wyw óz cukru do tej 
wysokości do Francyi.

Sprawa ta będzie przedmiotem rozważania na 
Bajblizjzem posiedzeniu komitetu ekonomicznego.

"Zaznaczamy, że Francya gotowa jest udzielić 
wspomniujego kredytu bez gwaraucyi rządu pol­
skiego.

Z giełdy.
Kraków, 26 kwietnia.

‘Z wyjątkiem marki niemieckiej, ulegającej w  
ostatnich dniach silnym fluktacyom w  związku 
z  planami pożyczki zagranicznej, waluty dziś 
podniosły się cokolwiek. Dolary zyskały 25 p., 
fian ia  5 p., funty 200 p., a korony czeskie 'A p.

hynek akcyi mało ożywiony, bez większych 
zmian, jedynie Siersza górnicza podniosła się o 
SOO punktów.

O ia ld ł  k rak ow ska  s unia 16  kw lotn la  IM S  r.

W tluty i dewizy.
Dolary St. Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Branki franc. 
Franki belgijskie 
Frauki szwajc. 
Funty szterlingi 
Marki nlemieck. 
ECeromy uatr. 
Kor. czeske.-sł. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie

Waluta markowa
tettwm ikitwlj) 
ttnnna i ą.tn.i

CukijnitL., Wfłlt*

3.76— !1925 - 1775- - 3925— 387^
3575 -  ]J700 - J575 - 3700 - __
S55-- 1365 — 360— '’ 370 - _
320- 336 - 330 3 4 0 -
745-- ; 76*— 741— 7 65 -
16.800) 17-400 16.8C0 17.400

14-201 15— 1420 15-- 14*40
—*aC>! --52 — ■50! — 62 —51
74*501 75-50 75-50 76-50

' f i l
5*25 5— 5*25 —

23— 25— 24-— 23-—
—

200*— j 220— 200-— 220— —

Walut.-)’ murkowa
ofł-r. iao'.-. i,< tra Ho«keve

005--
825-—
650—
560—
350—
6 00 -

7t0 -  
876— 
725- 
600—  
4C0—  
700—

! 600—
| 225*- 
' 750*—

7C0--
275—
850—

650-
250-

1 
1

1 3CO 3u0—

■0400*—j
i2400—
'.220-

<:700—
i5C0—
1300—

6630—
2450—
1275-

[900—
750—

OUO—  
bóir—

1950—

tioo—
17.000- 
8100 -  
64u0-— 
5800"—

[200—  
i i  000-
6300—
67Ć0—
6200—

1150—

6500—6000

■000— a o o — 2050—

5000'— 
1000—  
3600—  
2850—  
4000.— 
3300-—

Oi 00"— 
1200—  
4000—  
3050-- 
Ó000-— 
330o—

2900-2950 

34C0—24oO

Akcy bankowe.
Polski Bank 1’rzem. 1-V em 
Bank Hipoteczny 
Baok Małepelkki 
Ziemski Bank kredyt. 
Powszechny Kauk Kred. 
Bank Z. Ulu Kresów, Lisucu t

Akcy e Te w. Len dl. i przem.
Pof.Tw. ńaiid. P/i.H.I-IV e. 
Hanal. Sp. ukc. „Irupex“
, Polski Uleb* 1-1 Jt em.
C. Harlwig, Poznań 
Żegluga Polaka 
W «M  Tcw.Trans. i Żeglug 
Zieleń., w >ivi l-ill em. 
b. Cegielski, Poznań „ex“ 
Warsz. bp.ak.Bud.Par.I-lłe 
„Lemiesz* fabr. mas—roln. 
„Trzebinia* 1-1V oni. 
Zakłady an;umc. „Pocisk 
Huta it  lazua, Kraków

.Górka* taaryka cementu 
Siemańskie Zak.Gor.S.A 
.Tepoge* To w. dla prz. gór.
Ska akc. pizen:. natt. i g. z.
Karpackie j u w .  nałlowe 
Akc. 'Iow. naft. .Galicya*
A.T. dla przain. oleju skal.
Polska Nalta 
Llektr. w' Sierszy 1-lti em.
„Oikos* T. A.
.Peiel* Powsz. zakł. bud.
Babi. przet. U. w Trzebin;
„Krakus* Aj./ab.prz. wysk 
rabr. parcel.w Ćmielowie 
i akr. cukruwChodorowie

K u m  utewiz w  P ra a za  z 26 kot. Berlin 18-30— 
v arszar.. i' ul/2— 1-401/2. Marka mera. 18*30—.Marka 
polska l-20V2— l"40l/2.

Kursa d e w iz  w  Zurychu z  26  b « .  ;PA T ).
Berlin 186'—, bolundya 19u*45, Newy Jork 514, Lon­
dyn i . "74, Paryż 47'6o, >.tclyolan 27'65— , Bruksela 43*90 
Kor enii.ga 109'- , Sztokholm 133 80, Chiystjania 96'3/b 
Madryt BU'— , bmeuosAyres 183*25, Praga 10*05, Kuda- 
paazt 1 b6. ^ngrzeb 195 — . IM ir s z a w a  0*113, wie- 
dtń 1/-5.3/4, Aut ir c t em ,1. o-087/8.

Kursa d tw iż  w Paryżu  z  26 fcm. Weksle na 
Niemcy 428—, na Amerykę tO’42 —, na Belgię b l-34 
Łłolandyę 407*76, na Anglię 47*491/2, ua W łochy —*—. 
Siwajcaryę 208*75, na Hiszpanię 167*—.

Giełda gdańska dnfa 26 kwietnia (M.,: Marka 
polska 0 44—u‘40, dolary 2o2, 251, funty szteri. 
4117^—1115.

Terror Orgeschu na Górnym Śląsku trwa,
Przed wbj^ciera G. Śląska.Katowice. P A T . Pisma polskie donoszą 

niepokojące wiadomości z powiatu opolskie­
go i strzeleckiego a napadach orgieszowcow 
na ludność polską. Cały szereg osób otrzy­
mał listy z pogróżkami podpisane przez ja­
kiś komitet wykonawczy z wezwaniem, aby 
opuścili swoje siedziby pod giuźbą śmierci, 

Katowice. P A T . Tutejszy bank przemysło­
wców jest zmuszony zamknąć swoją filię wo­
bec ostatnich napadów na Polaków. U rzę­
dnicy z po W udu otrzymania listów z pogróż­
kami nie chcieli przyjść do pracy. Równo­
cześnie grozi niebezpieczeństwo napadu na 
bank ze strony orgieszowcow.

Opole. P A T  Komisya międzysojusznicza 
zaprosiła na dzień 4-go maja reprezentantów 
Niemiec i Polski na korrferencyę z powodu 
przygotowania oddania obsadzonego obsza­
ru Górnego Śląska.

Katowice. PA T . Komisya międzysojuszni­
cza w  Opolu wydala do ludności górnoślą­
skiej odezwę, w której wzywa do zachowa­
nia spokoju ze względu na rychłe przepro­
wadzenie podziału G. Śląska.

Z obrad komisyi sejmowych.
Warszawa. PAT. Komisya wojskowa przyjęła 

32 pierwszych artykułów ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej.

Na posiedzeniu komisyi konstytucyjiiej poseł Li- 
bennann referow ił projekt ustawy a najwyższym 
Trybunale administracyjnym. Dalszy ciąg dysku- 
syi odłożono do najbliższego posiedzenia.

Komisya skarbow.o-budżetowa rozpatrywała pre 
liminarz budżetu na rok 1922 ministerstwu poczt 
i telegrafów. Referował poseł Rauch.

Poseł W ierzbicłg zgłosił wniosek, oby w  miarę, 
wzrósł u wydatków związanych z rozszerzeniem 
sieci pocztowo-telegraficznej, opłaty pocztowo- 
lelegrafjczne podnosić. Mim s ter Stesłowiicz o- 
świudczył, że jest przeciwnikiem znacznego pod­
wyższenia opłat pocztowych. Dodał jednakże, że 
przy odpowiednich warunkach będzie się starał 
dążyć do podwyższenia tych opłat na mocy przy­
sługujących mu pełnomocnictw. Poseł Diamand 
(PPS.) sprzeciwił się podwyższeniu opłat pocz- 
lowo-telegrufieznycli twierdząc, że będzie to po- 
Modem do zwiększenia ogólnej drożyzny. Po' dy- 
skusyi przyjęto rezolucyę posłów Starzyńskiego 
i 'Trzcińskiego, wzywającą rząd do powiększenia 
liczby urzędów poc/lowo- lely gra f iczny eh i lep­
szej ich obsługi.

Konflikt Sosnkowski-Michalski.
"Warszawą. (A. W .) „P rzeg ląd  W ;eczorny“  do­

nosi, że minister Sosnkowski żąda, by najmniej­
sza gaża oficerska wynosiła 100.000 marek mie­
sięcznie. Minister Michalski godzi się zaledwie 
na połowę tej sumy.

tai Betowi iacfcłtifli n Unita  
temistoaia walili i M m l

Warszawa. (M. Tel. w ł.) W  związku z organi­
zowaniem nadzwyczajnego kamisaryulu dla zwal- i 
czania drożyzny, krążą w  Sferach rządowych po- i 
głoski, że ua jedno z kierowniczych stanowisk j 
w  tym nowym urzędzie upatrzony jest w icepre­
zydent miasta Krakowa, poseł dr. Bobrowski.

Tolsko-węg. traktat handlowy.
Wiedeń. PA T . „U n iie rsa l Koi respondenz“ do­

nosi z Budapesztu: Dnia 1 maja rozpoczną się ro­
kowania między Węgrami a Polską w  sprawie 
traktatu handlowego. Oba rządy przygotowały 
wyczerpujący m ateiyal dotyczący układu w  spra­
wach handlowych, kolejowych, pocztowych i  te­
legraficznych. Wobec lego, że droga dla handlu 
przez Czechcsłowacyę jest zapewniona, nic nie 
stanie na przeszkodzie zawarciu, wspomnianego 
układu.

Uchwały kongresu zawodowego 
w sprawie rozbrojenia.

Rzym. PAT. (W B K .) Międzynarodowy kongres 
zawodowy rozpoczął (iziś dyskusyę nad sprawo­
zdaniem Fimmena, w  sprawie rozbrojenia. Spra­
wozdawca Fimmen prosi o przyjęcie dwóch i ezo 
lucyi, mianowicie wzywającej robotników całe­
g o  świata oraz kobiety do walki przeciw wojnie 
i drugą rezolucyę, zalecającą, aby komisya spe- 
cyalna wydała opinię w sprawie rozbrujenia 
i w  sprawie wojny. Obie te roznłucye przyjęto.

Powstanie w pasie neutralnym?
Wilno. (A. W .) W pogranicznych wioskach Bie­

luniu, Podprndzic i KugUszkacli trwała przez ca­
łą noc z 21 nu 25 bm. strzelanina, którą było 
słychać w  całej okolicy. Istnieje przypuszczenie, 
że ludność miejscowa chwyciła za broń.

Kronika poGśtyczfia.
W arszawa, P A T . Dziś o godz. 11 przed- 

poł. powrócił z W ilna Naczelnik Państwa*
Warszawa. BAT. Przybył z Genewy do W ar­

szawy delegat rządu polskiego prof. Szymon Asz- 
kenazy celem porozumienia się z rządem w  spra­
wach, które będą tematem obrad uadcl.oozącej 
kolejnej sesyi Rady L ig i Narodów. W  szczegół 
uości chodzi tu o sprawy gdańskie.

W arszawa, (M. Tel, wł,) Do W arszawy  
jfrzybył konsul Rzeczypospolitej w  W a ­
szyngtonie ks. Kazimierz Lubomirski i od­
był dziś kouferencyę z min, spraw zagrani­
cznych.

W arszawa, (A W ) W  tych dniach odbędzie 
się w  Belwederze przy udziale Naczelnika 
Państwa posiedzenie Rady ministrów po- 
świętone specyalnie osadnictwa wojskowe-' 
mu,

Teliafitu knia wilia
W arstw a . (A. W .) Ministerstwo przemysłu 

i handlu otrzymało szereg próśb z zagranicy, 
zwłaszcza z Austryi, Holandyi i Niemiec o po* 
zwolenie na wywóz kartofli polskich.

Warszawy. (A. W .) Bank Budowlany afcr. me! 
od ministerstwa robót publicznych 200,000.01.J mfc 
w celu wznowienia ruchu budów 1 mego w  W ar­
szawie przez udzielenie pożyczek kooperatywom 
robotników i urzędników. Z tego 30,000.000 za­
rezerwowano na budowę domów kooperatyw ro­
botniczych 100,000.000 ma otrzymać magistrat war 
szawski na roboty inwestycyjne, które będą mo­
gły zatrudnić większą ilość bezrobotnych.

Praga. PAT. ,,Pravo Lidu“ donosi, że czeskie 
ministeryum kolei zamierza obniżyć taryfy prae- 
wozowe, w  pierwszym rzędzie dla przesyłek wę­
gla j drzewa, papieru i surowców. Przez redułffcyę 
.aryf prezwozowych zamierza ministeryum kolei 
żelaznych przyczynić się do redrkcyi kosztów, 
produkcyj w  przemyśle.

i  w Waiuań.
Warszawą. (M, Tel. wb) Ubiegłej nocy rozegra­

ło się na dworcu wschodnim w  Warszawie krwa­
we zajście. Właśnie miało odjechać do Małopol­
ski 800 młodych rekrutów, których zbyt gwałto­
wnie uspokaja/ podchorąży eskorty Tadeusz Gort- 
kiewicz, będący w  stanie nietrzeźwym. Podczas 
sprzeczki z rekrutem Feliksem Federowlczem, 
byłym ocholnikiem, podchorąży strzelił do niego 
kładąc go na miejscu trupem. Koledzy zabitego 
rzucili się na zabójcę, który wraz z eskortą schro­
nił się do kaneelaryi zawiadowcy stacyi. Budy­
nek stacyjny otoczyło około 300 rekrutów uzbro­
jonych w kamienie i kije, którzy zdemolowali 
wkrótce kancelaryę. Zabójca rekruta doznał przy- 
lem kilku ciężkich ran; stan jego jest groźny. 
Policy a i wojsko wkońcu opanowały sytuacyę.

i* imwniHa

W  dniu wczorajszy m P. A. T. nie dostarczy ta, 
pismom krakowskim notowań giełd warszawskiej > 
i  w*i aeńsk,sj.

Starcie Żydów odeskich z czerwoną armią.
Warszawa. (M. Teł. wb) „Odeskie Izwiesfia 

donoszą o krwawych starciach, jakie miały miej­
sce między Żydami a czerwono-armLejcaml w  
Odessie poucz as rekwiiowąnia przez bolszewików

kosztowności wielkiej synagogi odeskiej. Podczas 
strzelaniny został zabity popularny w  mieście ra­
bin, starzec Feinberg.
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WUttoT Kai.aar Pfzamyil, i 
Jagiellońska 31. Zapytania | 
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L. FASS, Kra!rćw, sStarowiślna22
Ceny umiarkowane. Sprzedaż cżc.ściowa i hurtowna.

i Stęnotyplstkl giafiąpol*
i yko-uiemiec.lcjj, jdszącą biogle na maszynie, 
| silę pierwszorzędną z dłuższą praktyką oraz

praktykanta
dlowa. poszukuje większo przedsiębiorstwo 
tdsenme ztrloszenia: Kraków, skryika roc^.lo- 
wa 101.

i Truskawiec i
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ku, pod nowym zarządem poleca pię 
ktie i słoneczne pokoje z wykwintną 

ponsyą.

Zamówienia przyjmuje zarząd „Jani- 
n v u, Lwów, Źulinskiego 4, U. p. M 2

M. 6 L IN D M A N
powróc i ł  i udziela jak j ioprzednio  l ekcy!

l ẑyka hebralskieao
pojedyni zydi i zbiorowych w zakresie staruj 
i nowej literatury, f t e r t ia  J c s O l fW it t M  9 .

ROZPISANIE DZIERŻAWY
,Y1T A* i«»ryP » wód ui.nn.aluykli w tabletkach. 

K ra k ó w , R y n e k  g ł .  2 2 , u d d *

s p r ie d ii  stolikową
wód nuneTabiych .Giełs)itlbler“. „Yiehy*', .Bilia- 
aai tnr*Łi letni' 1S22 na następujące miejscowo*']: 
« iau. u.eleko, Bfdain, Cieazyn, Dąbrowa górnicza, 
Iwonie*, Kaiwarya zebrz., Kielce, Krynica, Leżajsk, 
Lublin, Ojców. Przamyś), Kabka. Radom. H/e»zó\v, 
Sosnowiec, T*m iw i Zakopane, /głoszenia do Fa­
bryki H A L  681

Buchalter- biiansista
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ulica Szlak L. 13.
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żelowanie itd. po cenach konkurencyjnych. 
Za materyał pierwszej jakości ręczę. 747
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